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W i a d o m o ś c i  K r Aj o w b .

G azeta akademicka, datowana z Petersburga 
dnia 25 listopada, ogłosiła N a j w y ż s z y  U k a z ,  
w ydany  do Ministra Narodowego Oświecenia, J W . 
A. S. Szyszkowa , w brzmieniu następującem:

VV Ukazie N a s z y m ,  w ydanym  d o  R z ą d z ą c e 
g o  Senatu, dnia 9 lutego 1802 roku, między inne- 
m i postanowieniami o przeglądaniu i drukow aniu  
x i ą g ,  W  drugim punkcie w yrażono: izby n ie b y ło  
w nich nic przeciwnego prawom Boskim i Cywil
n ym ,  i w trzecim  punkcie tegoż Ukazu powiedzia
no : „ Co się tycze x ią g  cerkiewnych i w ogólno
ści do religii należących, w ich wydawaniu postępo
wać ściśle na osnowie Ukaitu 27 lipca 1787 roku “ 
T eraz ,  z okoliczności odesłania do M etropolity Now- 
gorodzkiego i Sanktpetersburskiego na ro zpa trze 
nie xiązki, pod ty tu łe m :  Pioztnj ślania na d  gro
bem młodzieńca o nieśmiertelności duszy,  z donie
sień jego dostrzeżono zostało przeze M nie, i i  p rze
ciw wspomnionym Ukazom wiele, do wiary  nale
żących xiąg, częstokroć zaw iera jących  w sobie fał
szywe 1 gorszące o Piśmie Świętem rozumowania, 
d r u k o w a n y c h  by ło w drukarn iach  pry watnych, bez 
żadnego S y n o d a l n e g o  orzeyrzenia , a przeciwnie 
x i ę g i ,  pisane w  duchu praw ow ierne j ' naszey reli- 
gu, podlegały surows m zakazom, T y m  sposobem i 

v jiomieniona x i q g a . : R ozm yślan ia  nad grobem mło
dzieńca o nieśmiertelności duszy.

Na skutek tego odstąpienia od wyżey wspo
mnianych, przez N a s  w ydanych Ukazów, i w yni
kłego ztąd szkodliwego dla oświecenia i moralno
ści kierunku, R o z k a z u j e m y  wam: pilną w ziąć ba
czność, ażeby tak  w wydanych, jak 1 naprzyszłość 
Wydawać się mających dziełach i tłumaczeniach, 
osobliwie zaś w w ykładaniu po szkołach nauk, 
nic się nie ukrywało, coby mogło zachwiew ać re -  
ligiją i moralność. Pomyślność narodowa wiele 
z tąd  szkody ponieść może- a ty m  samym obowią
zani jesteście przed Bogiem i przed N a m i  dołożyć 
czu jnego  nad tćm dozoru, niszcząc i odkryw ając 
w s z e lk ie , rozrzucono po xiążkacb, albo inaczey 
w pajane nauki fałszywe, i nie dopuszczając im pod 
taduą  postacią istnieć i nanowo się zjawiać. W  
zdarzeniach waznieyszych nie zaniechacie Mi o 
tern donieść. W y źey  w yrażoną x;ęgę: R o zm yś la 
nie nad grobem młodzieńca o nieśmiertelności du
szy ,  zabronioną, a  te raz  przez M etropolitę przey- 
rzaną  i approbowaną, R o z k a z u j e m y  dozwolić d ru 
kować i przedawać.

N a  autentyku, w łasną  J e g o  C e s a r s k i e y  M o
ści ręką  podpisano tak: A l e x a n d e r .
S l  P e te r s b u rg  d. 1 7  
l is to p a d a  1 8 2 a  roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O dozwoleniu m ieszczanom podawać prośby  

O przeniesienie do mieszczaństwa lub kupiectwa, 
je ś l i  żądać będą, i d o l i b  Skarbowych t j  ch Guber- 
n iy ,  do których przenieść s ę życzą.

W e d l e  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  R zą
dzący Senat słuchali przedstawienia Ministra Skar
bu, przy klórem przedstaw ia pośw iadczone kopi je 
łapiski , podaney przez niego pod dniem 6 prze
szłego maja do K om ite tu  PB. Ministrów, o dozwo
leniu  mieszczanom podawać prośby o przeniesienie

LITEWSKI
5 Grudnia v. s. 1 8 2  4 Roku.

1

do mieszczaństwa lub kupiectwa, jeśli żądać będą, 
i do Izb Skarbowych ty ch  G uhern iy , do k tó ry ch  
przenieść się życzą, i wypisu z pro tokułu  K om ite
tu  PB. M inistrów w tey  rzeczy, N a y w y i e y  po
twierdzonego dnia 5 sierpnia bieżącego 1824 roku, 
z tern, azali niepodoba się względem powszechne
go o tern ogłoszenia zrobić potrzebnego rozporządze
nia. W  załączonych zaś kopiach w y ra żo n o : n a
przód w Zapisce M in is tra  Skarbu:  U kazem  R zą
dzącego Senatu pod dniem 19 sep tem bra 1810 ro 
ku między innemi za lecono: włościanom skarbo
wym i mieszczanom, k tórzy  życzą przenieść się do 
mieszczaństwa lub kupiectw a innych guberniy, po- 
dawać o to  prośby nieodmiennie do Izby Skar-  
bowey tey Gubernii,';w k tórey  oni 6ą zapisani W po
pisie podatkowym. Ukaz ten  nasta ł  z powodu 
takiego, że niektóre Izby S karbow e, przyym ująo  
prośby od włościan skarbowych innych G ubern iy  
o ich p-zeniesienie, przestaw ali ty lko na złożeniu 
od proszących św iadectw  uwolnienia ich grom ad 
bez należy tego przekonania się. że te  wydane są za 
potwierdzeniem Izb S karbow ych , w k tórych  pro
szący zostają w'iedzy. Z e  względu zostaw a
nia włościan skarbowych w ekonomicznym za
rządzie Izb Skarbowych, środek ten  w  ozasie ich  
przeniesienia nieodbicie potrzebny w obecnym s ta
n ie ;  lecz dla mieszczan, k tó rzy  zostają pod w ie
dzą Izb Skarbowych, tylko dla ra chunku  dusz i  
p o d a tk o w , bardzo iest ścieśniający: m ieszczanie, 
dla przeniesienia się do tego. m ia s ta , gdzie mają 
jakikolwiek przemysł, często zmuszeni bywają, o- 
puściwszy go, przedsiębrać podróż do Swojey Gu- 
bernii, jedynie dla podania tam prośby i osobiste
go starania się o ry ch łą  re z o lu c y ą ; zostając zaś 
na mieyscu i przesyłając prośby p o c z tą , bardzo 
często, z przyczyny zwłoki w Izbach Skarbowych, 
wychodzi im te rm in  paszportów wprzódy, niżeli 
przeniesienie się dopełni, i byw ają  zmuszeni, albo 
udać się do swojey gubernii dla osobistego o trzy 
mania nowego pasportu , albo dla uniknienia n ie
odłącznych z podróżą w yda tków , k ry ć  się od po
stukiw ania w ładzy  policyyney. Z a  dowód ście
śnienia pomienionego środka, służą mnogie prośby, 
podane do M inisteryum  Skarbu przez mieszk (ą- 
cych w Sankt-Petersburgu z innych  miast mie
szczan, o pobudzenie Izb Skarbow ych, do prędsze
go ich przeniesienia. Dla zapobieżenia tem u, Mi
nis ter  Skarbu ze swojey s trony  uznał za rzecz po
żyteczną: 1) dozwolić mieszczanom podawać proś
by o przeniesienie do mieszczaństwa lub kupiectwa, 
jeśli żądać będą, i do Izb Skarbowych tych  G u b e r
niy, do k tórych  przenieść się życzą, z załączeniem 
świadectw uwolnienia i przyjęcia od gromad; a I-  
zboin Skarbowym przepisać za obowiązek, podług 
tych  próśb uczynić przeniesienie, ściśle na osnowie 
is tniejących praw  za uprzedniem  porozumieniem 
się z t ą  Izbą Skarbową, pod k tórey  wiedzą proszą
cy zostają w popisie podatkowym; 2) razem z tern 
nanowo zalecić Izborn Skarbow ym , iżby czynno
ści o przeniesienie mieszczan, odbyw ały się bez nay- 
m meyszey zwłoki, i żeby one ze swojey strony w ra 
żały  proszącym o przeniesienie, iż odbywająca się 
o tern korrespondeneya, nie uwalnia ich od obowiąz- 
k u ,  przed upłynieniem term inow ych pasportow, 
opatrzenia siebie ustanowionym porządkiem na po 
mieszkanie nowemi prawnemi świadectwami. Po-
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wtóre:  w wyjątku z protokulow Komitetu Ministrów  
d. to  maja i  5 sierpnia  182it roku:  Na po&.iedz'e$;u> 
d. 10 maja słuchano zapiski Ministra Skarbu pod 
dniem 6 maja z N. 32i 4 (z D ep ar t smentuTóżnych 
podatkow i poborów), wniesioney do protokołu Ko
m i te tu  pod N. g33, o dozwoleniu mieszczanom po
dawać prośby o przeniesienie do mieszczaństwa lub 
kupiectwa,  jeśli żądać będą?, i d o  Izb Skarbowych 
t y c h  guberniy,  do których przenieść Się ż y c z ą , z 
załączeniem świadectw uwolnieni. '  i przyjęcia cd 
gromad.  Komite t  sądził to przedstawienie u tw ie r 
dzić, wyjednawszy na to N j a y  w y ż s z e  zezwo
lenie. Na posiedzeniu dnia 5 s ierpnia objawiono 
Komite towi:  ze C e s a r z  Jegomość, na postanowienie 
K om i te t u  zezwala.  K om ite t  postanowił:* kommu- 
nikować o tern Minist rowi  Skarbu,  dla wypełnienia 
przez  wypis z protokuiu.  R o z k a z a l i :  O tein 
pos tanowieniu Komite tu  PP. Ministrów, które za
służyło na Naywyższe  zezwolenie ■ dla podania do 
powszechney wiadomości , do wszystkich Rządów 
Gubernialnych , a dla należy tego wypełnienia i do 
wszystkich  Izb Skarbowych posłać Ukazy, i rów
nież przez Ukazy uwiadomić i Min sira Skarbu; 
do Nayświętszego zaś Rządzącego Synodu i do 
wszystkich  Depar tamen tów Rządzącego S-naLu 
przesłać uwiadomienia.  D. 29 oktobra i 8a4 roku.
(Z  1 go Departamentu).

O  rozwiązaniu  ■ od jakiego czasu i  do jak ie
go , uzyskiw ać podatki wieyskie od kupców i m ie
szczan . osiadających we wsiach.

W e d l e  Uk.f/.u J e g o  Cesarskiky Mości, Rzą
dzący Senat Słuchali przedstawienia Ministra Skar
bu, ze Astrachańska Izba Skarbowa, -wyrażając w 
nadesłar.em do niego przedstaw ieniu , iż Ukazem 
Rządzącego Senatu 23 lipca 1822 roku,  postano
w i o n o : uzyskiwać od kupców i mieszczan,  osia
dających we wsiach ska rbow ych , podatki ze stanu 
włościańskiego . dopóki tam zamieszkały mi będą; 
lecz że przeniesienie się ich do miasta, może zda
rzyć  sie w różnych miesiącach i dniach, uprasza o 
rozwiązanie:  czy należy od takich kupców i mie
szczan uzyskiwać podatki ze stanu włościańskie
go, do duia tylko ich przeniesienia się, lub, unika
jąc drobnych rachunków za całą połowę roku, W 
którey kto przeniesie się do , miasta. Ponieważ 
przeyście kupców i mieszczan z miast ,  do wsi i 
ze wsi napowrót  do mias ta,  bywa w  różnych 
miesiącach i dniach, a podług tego i potrącenie od 
nich  podatków włościańskich,  za ten mianowicie 
czas, W którym oni mieszkali we wśi, połączone 
były z niemałą t rudnością i zamieszaniem w dro
bnych rozrachunkach;  przeto tenże Minister Skar
bu* podaje:  włościańskie podatki  uzyskiwać z nich 
jednako, od poorątku tey połowy roku, w którey 
przeydą na  zamieszkanie do wiosek skarbowych,  
i ciągle czynić takowe uzyskanie do ukończenia 
t ey  połowy roku, w którey oni wyniosą się na po
w r ó t  do miasta.  O c iem tenże Minister Skar lu  
przedstawia do dal .zey uwagi  i rozwiązania Rzą
dzącego Senatu. R o z k a z a l i :  wyzey wypisa
n ą  Opinią Minist ra Skarbu uznawszy za g tunto-  
wną,  potwierdzić,  i względem należytego jey wy
konania,  do wszystkich U h  Skarbowych posłać U- 
kazy,  również przez Ukaz uwiadomić 1 Ministra 
Skarbu.  Dnia 29 oktobra  i 8g4  roku.  (Z  1 go 
D epartam entu).  ____________

r —  J V  i  l  n  o. —

Wileńskie  T ow arz ys tw o  Dobroczynności  po
czytuje za obowiązek,  sawiadonuc Szanowną Publi
c z n o ś ć ,  iż Maskarady w dniaęh 23  i 2 9  zeszłego 
miesiąca l istopada, na dochod ubogich dane, uczy
ni ły : pierwsza za i 35 sprzedanych biletów rub.  sr. 
80 kop 67J; druga za biletów 201, rub.  sr. i 38 kop. 
60. Ogólny przyehcd uczyni ł  rub.  220 kop. 27^. 
W y d a tk o w a n o  na obie Maskarady,  na opłatę m u 
zyce  rub. 48, za świece woskowe rui), 21, za afi
sze i doniesienia rub.  3, za roznaszanu/  afiszów i 
doniesień, tudzież rozmai tą  posługę rub. 5 kop. 4 o. 
W a r t a ,  pożarni,  etc. rub. 3 kop. 5o, łoy  do lamp 
i inne d robn ie j sze  wy datki  r. 2 kop. 75 Ogół roz
chodu w ynos i  rub 84 kop. id, a pozostałość w kas-

sfe Dobroczynności rub. sr. i 3 6 k o p i 2j .  Sile dn ntt 
W  W .  Miillerow, ofiaro wane były bezpłatnie,  przez 
dzierżawiących je PP.  Malinowskich, za co T o w a
rzystwo w imieniu ubogich publiczne im składa 
podziękowanie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i  k .
W arszaw a  d  7 grudnia.
(z  G azety  Warszaws'kiey).

U r z ą d  M u n i e y p a l n y  
M iasta Stołecznego W arszaw y .  

Postanowienie JO. Xięcia Namies tnika K r ó 
lewskiego, z'dnia 7 września r, b. N 22 i 5o, wzglę
dem zapobieżenia napływowi do Miasta Stołeczne
go W a rsza w y  lub przedmieścia P rag i ż y dówynie- 
kwali f ikująeych się do mieszkania w S to l i cy , w  
t r e ś c i :

W  I m iRMU NAYJAŚŃIr.YSZtGO
A L  E  X  A N D R A 1,

Cesa rza  W szech  R ossyy, K róla  PotsfcńsGo, 
i t. d . , i t. d . , i t. d . , 

N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i
w R a d z i e  S t a n u .

Chcąc zapobiedz napływowi do Miasta W a r 
szawy  żydów, ń iekwahf ikujących się do mieszka- 
nia w Stclicy , na przełożenie Kommissyi Rządo- 
Wey Spraw W e w n ę t r z n y c h  i Policji  , po wysłu
chaniu zdania Ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu, 
postanowiliśmy i stanowię my, co następuje :

A r ty k u ł  i .  Zrfden żyd z miast  i wsi Króle
s twa nie ma bydź odtąd przyymow'any na mieszka
nie do W a r s z a w y , bez szczególnego zezwolenia 
Kommissyi  Piządowey Spraw W e w n ę t r z n y u h  i Po- 
licyi.

Ar t .  2. Przepis teń ściąga się także do ży
dów, zza granicy wchodzących,  których .s puszcza
nie do kraju na zamieszkanie,  postanowieniem z dnia 
2 marca  1816 względem cudzoziemców, sprowa
dzających się do kraju, jest zabronione.

A r t .  3. Odtąd żaden żyd nie może bydź p rz y 
puszczony na zam ieszkanie  do W a rsza w y , jak ty l 
ko pod w a ru n k a m i ,  jeżeli :

a) albo nabędzie plac pusty z obowiązkiem mu
rowania się, wc iągu roku jednego, według pla
nu zatwierdzonego przez  Rząd i okazania 
60000 zł. majątku*,

b) albo gdy jest kupcem "wylegitymowanym u- 
t rzym yw an iem  xi ąg .swy ch  kupieckich i po
siadającym majątku 60,000 zł. po!. ;

c) albo właścicielem f a b r y k i ,  opat rzoney w 
konsens Rządu;

d) albo u /y ty m ,  bądź we względzie rehgiyny-m, 
bądź naukowym, bądź do jakowey posługi pu-  
bliczney przez Kommisye Rządow e,  i opa
t rzonym vv ich zaświadczenie,  z, obowiązkiem 
przy każdym z tych warunków,  oddawania 
dzieci swoich do szkol publicznych, podług 
A rt .  5 li t .  d. D e kre tu  Królewskiego dnia 16 
marca 1809 r.

Ar t .  4 . Z iden  z żydów, bądź zamieszkałych W 
W o |ew ó  Iztwach, bądź obcych, do Miasta W arsza 
w y  lub przedmieścia Pragi,  na czas przybywają
cych przepuszczonym przez Rogatki nie będzie, 
k tó ry  nie opłaci pozwolenia pobytu dziennego.

A r t .  5. Każdy przeto żyd w tak ow ym  r a 
zie winien będzie przy rogatkach ot rzymać rze
czone pozwolenie jednodzienne, a gdyby'  dłużey 
pozostać mu wypadało,  wtedy na dalszy czas )uZ 
nie u rogatek,  lecz w Ratuszu miasta,  a to w obl1 
przypadkach t a  opłatą nizey? oznaczoną , takowe 
nabyć będzie obowiązany.

A r t ,  6 Od dziennego pozwolenia,  _które za
wierać  ma opisanie biorącego i wyrażenie rnieysca 
zkąd przybywa,  a które wydawanem będzie na 
papierze s tęplowym adm in is t r acy jnym  ceny 10 
groszy, naznacza się prócz tego od osoby, bez ró
żnicy płci i wieku,  2o groszy na dzień.

A rt .  7. Ktobykolwiek z żydów, bez opłacenia 
i wzięcia dziennego pozwolenia,  do miasta W a r s z a 
w y , lub przedmieścia P ra g i  wcisnął  się, lub też 
uzyskawszy pozwolenie dłużey nad czas dozwolo
ny,  b z odnowienia pozwolenia bawił,  podpadnie 
karze 12 zł.,^ która w połowie donosicielowi, a w



połowie j u  .szk-dy elementarne  żydowskie ozna
cza s e.

Ar t .  3 . P r z y j m u j ą c y  do swego pomieszka
nia żyda, do miasta przybywającego,  anieopatrzo-  
nego w pozwolenie dzienne,  lub bawiącego dłu- 
żey nad czas pozwclony, podpadnie za pierwsze 
wykroczenie karze 13 zł. poi., która w razie po
nawianego wykroczenia podwajaną będzie. Ka ry  
te  sposobem pros t r  y  exekucyi  ściągane będą.

A r t .  9. K to  by dzienne pozwolenia pożyczać 
drugim,  lub one fałszować poważył się, albo datę 
zmieniał,  ten ma bydz przytrzymanym,  i po karę  
do sądu sprawiedliwości karzącey odesłanym.

Art .  loi Bezpłatnie i bez stępia o t rzymują  
bilety r:

a) Żydzi chorzy do szpitala przywożeni.
b) Aresztanci.
c) Powołani przed Sąd na śivisdków.

A r t .  n .  Opłata biletowego i dochod z kar  
Wpływają do kassy niieyskiey, a po potrąceniu ko
sztów, przeznaczone zostają na szkoły e lementa r
ne żydowskie podług rachunku, który co rok Urząd 
Municypalny Knmmissyi  Rządowey Spraw W e 
w n ę tr znych  i Policyi złoży.

Art .  12. Dla u łatwienia żydom już zamie
szkałym w Mieście stołecznem W arszaw ie  cy rku 
l ac j i  do okolic tegoż Miasta,  będą  onymże wyd a
wane przy i c h  wychodzić za rogatki  znaki, k tóre  
Wchodząc na powrót  oddawać będą winni.

Art .  10. Wyko nanie  ninieyszego postanowie
nia Kommissyom Rządowym w  czem do którey 
należy, wydanie zaś szczpgóiowyoh Urzędowi  Mu
nicypalnemu inst rukcyi  Kommissyi  Rządowey 
*- Pł a w W e w n ę t r z n y c h  i Policyi zalecamy.

Działo się w f f  arszawie  na posiedzeniu Rady 
Admmis t racyyne y  d. 7 września 1824 r.

. (podpisano) Z a j ą c z e k .
Minister  Spraw W e w n .  Policyi. W  zastępstwie 

M inistp.r S tanu (podpisano) Staszic.
Radca Sekretarz Stanu , Jenerał  Brygady 

(podpi anol Kossecki.
Z godno z O ryginałem :

Radca Sekretarz S ta nu ,  Jenerał  Brygady
Ner  22,15o. (podpisano) Kossecki.

Z a  Zgodność:
Sekretarz Jen. Kor'  ., Ra Spraw W e w .  i Pol.

, . (podpisano) Aug. Karski.
foOajB do wiadomości publican y.
. Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głównym
hasta Stołecznego W a rsza w y  d. 6 grudnia i 8a4 r.

Radca Stanu,  Prezydent  : W oyda .
Sekretarz Jeneralny:  G. Jahołkowski.

P r  u s s y.
Berlin  d. 1 grudnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Wysz ło  tu urządzenie,  iż gdy z powodu środ- 

°w przedsięwziętych w Króle.ss twie Polskiem 
przeciw ko żydom, t r u d n ią c ’ rn się szachrayst  wem, 

bractwem i t. p. trzeba się spodziewać,  że ci, ja- 
*° przyzwyczajeni  do próżniackiego życia, będą się 

araó uniknąć,  uży tych przeciwko nim przepisów, 
P*zelo władze pruskie pograniczne Króles twu Pol- 
>u*nib dostały rozkaz: „Ażeby wszelkiemi sposo- 

. arnb ’akie tylko w ich mocy bydź mogą, s t ara ły  
przeszkodzić w przekradaniu się żydóm z Kró-  

łewstwa Polskiego w kraje Pru,kiej  gdyby jednak 
Pomimo wszelkiey baczności w t ey  mierze , uda-
•osię n iektórym żydom wcisnąć się do Kró lewstwa

rusko go, tacy bez żadney formalności,  ujęci, na- 
łchm ias t  z kra ju wypędzeni  zostaną.  “

N i e m c y .
Z uszpurg  d. 12 listopada.

(z Korrespondenta Warszawskiego)
K o m  missy a  śltdcza w M o g u n c j i  uczyni ła  W£- 

i j a n i e  do Rządu w i r t tmberskiego , o wydanie P.
! c 1 hing byłego redaktora  Dost rzegacza memieckie-  
|,i i naznaczoney liczby młodych uczniów, obwi- 
AUych o należenie do związków demagogicznych, 
‘hister wirlemberski  odpostiedział:  iż kray jego

i

rnając własne praw a , sam się zaymie sądzenien 
vvinnych i ich ukaraniem,  jeśli się okażą winnymi 
kary.  <A skutku tego, osoby oskarżone zostały u-  
więzion? , i zaprowadzone do twierdzy Asperg,  
gdzie będą oczekiwać swego przeznaczenia.  Mia
nowano oddzit Iną kommissyą dla zrobienia in s t ru 
kcyi  processu , w obecności dwócl? kommissarzy,  
austryackiego i pruskiego.

P  h  a  w c  Y A.
P aryż ,  dnia  20 listopada.

(z Gazety Warszawskie?.)'
Oprócz 8 000 franków,  k tóre nieboszczyk K ró l  

cfArował do składki,  zbieraney dla inwal idów pół
ko gwardyi  szwaycarskicy,  rząd  teraznieyszy my-  
śh irn wyznaczyć s tałą płacę, jaką już o t rzymal i  
oficerowie i półkownik P fy f f e r  tegoż pólku.

l u t  yszy dziennik G wiazda  pisze: „O d k ry t y  
niedawno spisek w Lisbum e  był jedynie skutkiem 
nierozsądnej  gorl iwości  kilku zapalonych s t ronni 
ków Królowey , która ciągle mieszka w  zamku 
(Jueluz. Od czasu os tatniey reakcyi,  wp ływ fr an -  
cuzki ma przewagę w gabinecie portugalskim. Na  
czele s t ronnic twa francuskiego znayduje się mini-  
S^ r /  w5)y ny,» Hrabia  Subserra, który,  kazał uwię
zić 1 oficerów z 4 go półku jazdy, oraz korregido- 
ra  w Oporto, Alm eida So u sa -  Vasconcilos i Jose 
le lles  da Silva. Były  członek s tanów Peixoto,  
musiał we 2 godzinach oddahć się z miasta, i zo
stał skazany na  wygnanie.  Tegoż losu doznał V i - 
anos z Oporto.

Minister  woyny zapozwał d. 3 i  z. m. jednego 
z tu te j s zy ch  mieszkańców o zapłacenie mu lenne
go czynszu, k tóry  mu wyrokiem par lamen tu  roku 
1780, jako spadek po dziads ie, przyznany został.  Cie
kawy jest wyrok sądu: albowiem od 24 lat, wszy
stkie prawa lenne są zniesione us t aw ami ,  k tó re  
przeż k o n s ty tu c j ą  zostały zatwierdzone.

W  więzieniu Conciergerie była dotąd osobna 
izba, w któ rey  więzień mógł sam nasam mówić z 
sądowym obrońcą sw o im ,  co teraz s k a s o w a n o , i  
odtąd takowa rozmowa ma się zawsze odbywać 
obecności kilku dozorców.

W edług  dziennika, Echo du M id i,  rozchodzi 
się pogłoska, iż v.’ielu jenerałów poruczników i in
nych wyższych oficerów woyska francuskiego,  li
czących 3o lat 'słuzby, ma pób.erać połowę płacy.

— D nia  24____
ITrabia, de la Puebla, nad zwycz ay ny  posełKró-  

ja Jtnci Hiszpańskiego,  przybył  do tuteyszey sto*

W y szed ł  tu zbiór listów Ludw ika  XVIII :  są 
pisane od roku 1791 do 1795, 1: T urynu , W e ro n y j 
1 } '  rh  t*° Xięcia Kondęusza.  Xięcia d^Enghien,  do 
ol .cerow, podoficerów , grenadyerow i żołnierzy 
półku irlandzkiego, z B ernick ,  i do jenerała Cńa-  
retłe.

— D nia  25. __
W czora  o godnnie  8 zrana zwiedził Mon ar

cha nowy m m  giełdy, a z tamtąd udał się do ko
ścioła ś. Genowefy.  Następnie przewodniczył  Mo
narcha na Radzie ministrów,  k tóra  się dopiero o go
dzinie 5tey skończyła,  a dziś wyjechał  na łowy do 
Persalu.

—  D n ia  26 ____

Postanowieniem z dnia 11 b. m. kazał  Król Jmd
przenieść bez zwłoki,  szkołę jazdy z W ersala  do 
Saumur.  Gmach zwany d’Artois, gdzie dotąd by
ła wspomniona szkoła, zostanie przeznaczony dla 
mieyscowey st raży bokowey. Margrabia  Oudinot  
zostały mianowany dow ódcą tey  szkoły.

Z powodu licznych spraw w sądzie k r y m i 
nalnym w depar tamencie  Sekw any ,  d'la uchylenia 
śzkodl w e y - r  włoki,  na wniosek minis t ra sprawie
dliwości, Monarcha wydał  d. 17 b. m. postanowie
nie , iż przez pierwsze 3 miesiące roku przyszłego, 
wspomn.ony sąd będzie podzielany na dwa w y -  

ł o n k ó w ^ 01 Przybierze potrzebną l iczbę

n  • o ~ . D-V a  27- “Uziennik Gwiazda  zaprzecza pogłosce, jako
by wyyscie vroyska • naszego z Hiszpanii  zostało 
wst rzymanem.  Twierdzi :  iż, jeśli lazarety  z Ma~

(0



drytu  nie prżybyły jeszcze do Francyi, to przynay- 
mniey muszą już bydż blisko granicy. W yyśoie  
woyska zacznie się nieochybnie dnia i  grudnia.

Arcy-Biskup paryzki i wierszopis Saum et , zo
stali onegday przyjęci na uroczystem posiedzeniu 
akademii za jey członków. W  sali był witlki natłok, 
naywięcey widziano xięży, których naczelnik miał 
otrzymać publiczny zaszczyt. Po zagajeniu posie
dzenia przez Pana Auger  , wstał szanowny Arcy-  
Biskup i miał długą mowę, w którey skromnie o 
sobie powiedział: „Przyjmując mię akademia nie 
chce nagrodzić literata; lecz hołd religii, w osobie 
jednego z jey sług. „Namienił o kilku biskupach, 
którzy przed nim zostali członkami akademii, i o- 
świadczył wiele pochwał Panu Chateaubriand , za 
dzieło jego pod napisem Jeniusz Chrześcianstwa. 
Pan Auger  W odpowiedniey mowie godnie ocenił 
literackie zasługi Bossueta. O Fenelonie rzekł, iż 
na półtora wieku uprzedził życzenia Europy , i 
przytoczył prorockie jego słowa: „Krew turków  
pomiesza się z krwią perzów na polach maratoń
skich, aby Grecya mcgła odzyskać religią , filozo
fią i piękne sztuki, które ją za swą oyczyznę uwa
żają. u Pan Saumet mówił szczegóiniey o zasadach 
trajedyi od Eschyla  aż do FI' o l tera , i na tę 
m ow ę odpowiedział także P. Auger winszując P. 
Saumet,  że w  trajedyachswoich okazał sję praw dzi- 
w ym  klassykiem, i prawidła starożytności umie łą
czyć z gustem tegoczesnym*

Prefekt departamentu N izszey  Sekwany  otrzy
mał od rządu i5,ooo franków, na wsparcie nieszczę
śliwych, którzy przez powodź majątki utracili.

H l I t l A H U A .
M a d ry t  dnia  i 3 listopada.

[z Korrespondenta Warszawskiego).
W  Avilla  ogłoszono rozkaz królewski do 

władz pohcyynych, ażeby wszystkich tych, którzy 
z liberalistami trzymali, lub w milicyi narodowcy  
służyli, niezwłocznie z listy ochotników królew
skich wymazać, i ze służby oddalić. A  ponieważ 
l  części rad municypalnych znane są ze swey  
przychylności do konstytucyi, wszyscy więc tacy, 
muszą natychmiast z urzędów swoich bydź od
daleni. Nakonieo, tak osoby wykreślone z listy 
ochotników królewskich, rów nie jak usunięci z u- 
rzędów radcy municypalnośoi, mają pod ścisłym  
dozorem polieyynym zostawać.

W ostatnich dniach przeszłego miesiąca, po
kazał się dowódca floty niderlandzkięy na morzu 
Śródziemnem, przed Algierem, i oświadczył Dejo
wi że jeśli po upłynieniu 90 dni, czasu do zawar
cia5 układu przeznaczonego, nie zaprzestani# kro
ków nieprzyjacielskich przeciwko handlowi nider
landzkiemu, zabierać on będzie wszystkie, które 
niu tylko w ręce wpadną okręta algierskie. W  
tymże równie czasie, podobna Dejowi uczynił po
gróżki kapitan angielskiey fregaty, iż mścić się bę
dzie w imieniu W . Brytanii za k r - . d y  uczy
nione banderze portugalskiey, neap<ditańskifey 1 
sard)nskieyv Oczekiwano na pokładzie tey Ire- 
gaty komissarza algierskiego, w celu rozpoczęcia 
na wyspie M alcie  właściwych w tey mierze « -  
kładów.

Ogłoszony był wyrok królewski, nakazujacy, 
aby wszyscy oficerowie woyska konstytucyjnego  
rozbrojeni zostali, i w policy] broń swoję złożyli. 
Teraz wyrok ten zamieniony zost.-ł w ten spo
sób; iż oficerowie przed d. 7 'marca 1820 roku mia
nowani, szpady swoje zatrzymać mogą.

W ielu  intendentów policyi, należących do 
stronnictwa tak zwanego Afrancesados, zostało od
dalonych. Niektórym nawet kazano usprawiedli
w ić  się z politycznego postępowania swego. Jene
r a ł o w i e :  Figodet, F aides i Ciscor, których stany 
w czasie odiazdu Króla z Sevilli do K a d y x u , re- 
jetami mianowały, są zapoznani do stawienia się 
przed trybunałem w Sewilli, maczey jako winni 
zbrodni stanu, zaocznie sądzeni będą. _

Mówią, że znakomitsi urzędnicy i prałaci, ofia
rowali z dochodow swoich Królowi 2 5 milionów

(zapewne realów czyli 10 milionów zł. poi.) w ra
zie, gdy oddalenie się woyska franeuzkiego, przyj
dzie do skutku.

Od granic hiszpańskich dnia  22 listopada.
(z teyże gazety.)

Minister woyny przesłał rozkaz Króla, jene- 
ralnemu dyrektorowi artylleryi. zalecający pomno
żenie liczby robotników w fabrykach broni a mia
nowicie w Oviedo i Korunnie.

W  M adrycie  zastrzelono pewnego bogatego 
właściciela, właśnie w tey chwili, gdy stosownia 
do wyroku królewskiego, szedł dla uwiadomienia 
zwierzchności, że należy do tak zwanych Coinmu- 
neros.

Dzienniki Diario  i Gaceta , umieściły adresa, 
podane Królowi Jmci za utrzymaniem teraźniey- 
szey formy rządu.

Zapewniają (pisze jeden dziennik francuzki), 
że Infant Don Curlos z małżonką swoją uda się 
do Lisbony. Infant Don Franciszek de Paulo , o- 
trzymał pozwolenie udania się ze swoją rodziną 
do P aryża .  W iadom o, że ten ostatni należy do 
strońńictwa umiarkowanego.

Zdaje się, że miń steryum portugalskie, dzie
li się teraz na dwa 'tronnictwa. Na czele jedne
go stoi jenerał P a m p lo n a , przychylny polityce 
francuzkiey; drugą partyą kieruje Hrabia Pul- 
mela , który bardziey widokom Anglii sprzyja.

A n g l i a .
Londyn dnia 20 Listopada.

(z Korrespondenta Warszawskiego)
Zapewniają., że Sir Charles (były poseł 

w  P dry iu )  przeznaczony jest na Vice-Króla do 
Irlandyi.

Dnia dzisieyszego zebrali się sędziowie połą
czonych trybunałów, dla rozpoznania powodów na 
których odwołanie się bankiera Fountleroy od w y
roku, który na śmierć wskazuje, jest opartem.

Gazeta Sun utrzymuie, źe na przyszłem po
siedzeniu parlamentu, będzie mowa o tern, ażebyf 
od dnia 1 maja przyszłego roku, w całey Anglii 
jednostayne miary i wagi zaprowadzić.

Podług gazety M orning Chronicie (Kronika 
poranna) pewien par francuzki ma zamiar podać 
skargę, przeciwko p r e z e s o w i  rady ministrów Iran-1 
cuzkićh, na przyszłem posiedzeniu Izb zebrać się 
mających.

Pewien budowniczy tuteyszy wystawił bar
dzo subtelny mały okręt, dla greków przeznaczo
ny, który kak !e3t ur*ądzony, iż za pomocą me
chanizmu i ruchomych mostów, w rozmaite za
mienia się postacie. Raz jest to okręt przewozo
wy7, to znowu zmienia się w okręt wojenny. W e
wnętrzne urządzenie jego jest bardzo ozdobne.

Odebrano tu pewną wiadomość, że francuz
ki kontr-adinirał Aosamel, stauął ze swoją eska
dra przy b r z e g a c h  C/uh.

Jenerał Laserna  piastował ciągle urząd Vic«- 
Króla Peru Ostatnia jego główna kwatera, był* 
ye Cusco. Donoszą z M a d r j tu ,  iż nie tylko w go
dności swojey potwierdzony zo sta ł , ale nadto o- 
trzymał od Kióla tytuł Xięcia Ande3 .

Kurs Sankt-Petersburski dnia 20 listopada.
W  e x  l e.

Na Londyn g i t ,  f  pens.
— A m s t e r d a m  g f
— Hamburg 8 | f ,  f  szil. ban.
  Paryż 100
  5 miesiące io o f  cent.

P  i  e Ti 1 fi d z e.
Dukat h o l e n d e i s k i  mfwy 11 r. 70 k . ,  rubel 

tem 5 r 87 k. srebrem ó r. 72*. k. _
N ieustający coch< <3 kommissyi umorzenia długo* 

ój; a sygi acy an;i 111 1 ,
6* b r z ę c z ą c ą  monetą —  — .procento

takąż g4 —  »
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i  44
W iln o  dnia  5 grudn ia  v. s. i 8 a 4  R oku.

T  u  R c y A. Od chwili  jak L ord  St rangford oddalił się
ze Stambułu,  In ternuncyusz  aust ryacki ,  baron Ot -  

Od granic tureckich d. i 5 listopada. tenfels przykłada nayusilnieyszego starania,  ażeby
(z Korres. W arszaw skiego) skłonić Por tę do niebawnego wy prowadzenia woy-

Dostrzegac* Aust ryacki ,  umieścił rys  ogólny ska tureckiego z Mul tan i Wołoszczyzny.  Zdaje 
Wypadków ostatnich, zaszłych na morzu w k r w a -  się, i e obydway hospodarowie,  są w p“odeyrzeniu u 
w ych  walkach między grekawi  a turkami .  Wsz ę-  Por ty;  w tychd niach albowiem porwano rodziny 
dzie on usiłuje w złagodzonych kolorach, wysta-  tychże,  i do Stambułu  uprowadzono, 
wiać k l ę s k i  Tu rków ,  i  kiedy niefor tunnym osma- Co się tycze dalszych działań greków,  zdaje
nom, przestało już zupełnie sprzyjać niebo i losy; się, jakoby w tey chwili  n ieczynnymi byli, podo- 
pozostała im jeszcze przychylna opieka Dost rzega- bnie jak ich ’̂ nieprzyjaciele kapucfcm i ibrahim ba- 
cza. Wiadomości  jednak teraźnieysze m a i ą , jak szowie , z k tórych pierwszy zostaje w Galipoli 
zwykle ,  właściwy sv s tnna t  i z nich dowiadujemy (północney części Dardanel low) a drugi  przy wstę-  
się, źe Lord S tranpford , w Dardanellach widział pie do ciaśniny Slanchio zarzucił  kotwicę, '  gdzie 
się osobiście z kapitanem baszą i miał długą z nim część okrętow tureckich do s w f y  floty ściągnął,  
rozmowę,  n,a dniu i 5 . października,  kiedy powsze- Lecz jest to t ; l k o  cisza, po którey ty m o k r o p n y -  
cfcna gazeta donosiła, ze do d 2ot .  m. nic niewie- sza nastąpi burza. T u r c y  lękają się mocno, a-żłkby 
dziano o losie tego wodza w Stambule. Porówny-  helhnowie;  korzystając ze swey przew agi, nie po- 
Wa późniey wiadomości czerpane z raportów i d o -  myślili o oswobodzeniu Kandyi,  co większa ,  żeby 
niesień greckich z doniesieniami urzędow emi tur -  nie zachciało się im Dardanel low blokow ać, i prze- 
ków. Lecz jakkolwiek w obrazie jego, meszczę- ciąć dow óz ży wności do stolicy. Lubo tu rc y  w te
ścia floty tureckiey i egiptskiey nie są t ak  okro- goroczney wyprawie zupełnie zwalczeni zostali, 
pne, jak w doniesieniach, któreśmy dotąd we wszy- niezdaje się przecież,  aby woyna za ukończoną 
stkich prawie gazetach europeyskich czytali; koń- uważana bydź mogła dopó ty ,  dopóki flota Egipt -  
czy jednak ten  s a ó y  rzut  oka na ostatniey b i twie '  ska zupełnie zniszczoną nie zostanie, lub do Ale- 
morskiey obu stron wojujących, nas tępną uwagą: xandrvi  nie powróci.

„Lubo floty Ot tomańskip,  nie są w tak  smu- Słychać,  iz skoro grecy ot rzymają  z Anglii
t ny m s tanie ,  w jaki go niektórzy baykopisarze okrę ty,  po które  posłali, aconay dal ey  w miesiącu 
w p r a w i l i ;  niemożna jednak teipu zaprzeczyć,  że styczniu nastąpi,  wtenczas popłyną na Hellespont, 
tegoroozna wyprawa For ty  Ottomań-.kiey niepo- ażeby od s t rony morza Stam buł ojjasać. 
wiodła się; gdyż oprócz zburzenia Ipsary,  n i c w a -  Powstanie wiosek Akroceraunos przeciw rzą-
Żrtego niedokazano; i żaden z zamierzonych planów dowi  tureckiemu,  już nie ulega żadney wątpl iwo- 
rfleudał się, do Uskutecznienia których tyle czy- ści. Od Buthurum aż do Alvone, wszędzie powie- 
niono przygotowań.  Gdyby tu było mieysce po- wa chorągiew Krzyża; M aurocordato  w ezwał  wszy
temu, łatwobyśmy mogli wykazać s tanowcze przy-  stkich dowódców tureckich w Arta ,  ażeby się pod- 
Czyny tego niepomyślnego skutku wyprawy tego- dali. Om er  Vrione miał zginąć przy wąwozach 
roczney.  Sami nakoniec G r e c y ,  jakkolwiek ze „Pięciu studni.” Listy prywa tne  zapewniają jedno- 
słusznych powodów męstw u swemu wszystko przy- zgodnie , że ibrahim basza jest w niewoli gyeckiey i  
pisują wiedzą dobrze* jakie okoliczności w płynęły siedzi w Nauplia,  zaś Ismael Gibra l t ar  na wyspie 
na to, że tak, a nie inaczey skończyła się wy prą -  I lydrze .  Grecy  mają żadać nadzwyczaynie wiel- 
w e  tegoroczna.  (Radzibyśmy i my  nayprędzey kich summ pieniężnych * sa  wykupienie obu ty c h  
wiedzieć t ę  ważną tajemnicę) jeńcSw. , ». ■. i,.,

Gazeta Powszechna donosi co następuje: „Po Doszły nakoniec wiadomości ,  ze-f>» l&dwró-
Wypadkach tegoroczney wyprawy,  która nieszćzę- cie tu rków,  grecy postanowili, działać p.oćypg na-  
sliwszą dla turków była, niż wszystkie poprzedni- stępnego planu : f$ Ia ją  oni jednocześnie 4ry  pdzed- 
cze. coraz większe jest podobieństwo do prawdy,  sięwziąć w y p r a w y :  p ierwszą  przeciwko pAibei;
że Porta Ottoinańska,  niebędzie już mogła przed- 2gą przeciwko Krecie;  3cią przeciwko Zeituri i 4tą 
sięwziąć piątey w y p r a w y ,  zwłaszcza morskiey.  nakoniec przeciwko tw ie rd zo m ,  Koron i Medon. 
Wiel u  naocznych świadków , opisuje nieustraszo- Pierwsza wyspa jest poruczona ipsoriotom. Zamo-  
ne męstwo greckich doworjców i rnaytków w cią- sny ipsariota Vorvacki  podeymować bedzie po wię- 
gu tegoroczney w ypr awy okazane. Czyny ich kszey części koszta wojenne tey w y p r a w y ,  hi- 
przechodzą wszelkie wyobrażenie; lecz ile wielkim dryoci  podjęli się drugiey w y p ra w y .  Na wszyst -  
jest ślacbetuy zapał i waleczność g r e k ó w , tyle kich wyspach f rozpoczęło w tym  celu zbieranie 
się niedołężnymi i tchurzarni  okazali tprcy ,  zwła- dobrowolnych składek. Jak ty lko przybędą ocze- 
szcze po wypadkach w Stąnchio. Kapitan  Basza, kiwane z Londynu fregaty; Grecy zaczna czynić 
któremu ze wszystkich s tron śmierć zagrażała ,  W przygotowania do blokady Dardanel low.
powszechney trwodze;  stracił  także serce i gło- ----------------
wę; i ta okoliczność była g łównym powodem w y -  O cyganach,  wiadomość his toryczna, czytana
padków p r z y  Mitylene. Dnia 1 5 października,  spa- na posiedzeniu publicznem C e s a r s k i e g o  U n i  wer- 
liłi grecy znowu d n a  wojenne okrę ty  tureckie,  sytetu Wileńskiego dnia 3o czerwca 1824 roku, 
należące do szczątków zbiegłey tam floty ture- ,  przez Ignacego Daniłowicza P. P. Z.  z dodaniem 
c k i e y .  . Y .  wyrazów i wzorow odmian grammatycżnycb języ-

Oozekują wiadomości o wyyściu  woyska tu -  ka tego narodu. W i ln o  w drukarni  Ą. Marcinow-  
reckiego z Mołdawii. Aga dowodzący w Jassach, skiego 1824. Cena kop. 'br]\. Dostać można w  
kazał ściąć głowę pewnemu oficerowi mołdawskie- Redakcyi  K u ry e ra  Litewskiego.
mu; i lękano się dalszych nadużyć.  Porta wysła- ---------------
ła tym czasem oficera do Jess w d. i 4 pąździerni- Kurs  wileński na assygnaty tfd dnia 29 listopada 
ka,  dla dokładnego w y  wiedzenia się o tym  wypad-  rubel s rebrny 5 r u b . 73^ kop. dukat  nowy  n  rubli  
ku; k tóry  wielkie uczynił  wrażenie w Pera na 75 k., imperyał  3 6 r. 701 k.
posłach mocars tw zagranicznych i na innych mie- Kurs  wileński na assygnaty od dnia 5 grudnia
szkańcach chrześciańskich. D otąd  same są tylko rubel  srebny 3 ru b l ey s^ k o p .  dukat  n o w y  11 rubl i  
w tey  mierze domysły.  70 kop. imperyał  36 rub.  k.

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego L itew skiego  Gubernatora
A n d rze j' Sucharski R zeczyw is ty  R adca  S tanu  i K aw aler,

w Drukarpi Redókcyi, U



Niźey podpisany Franciszek Xiążę Sa
pieha niemogąc dla zbiegu wielu okoliczno
ści sam urządzać dobrami i interessami moje- 
mi , wezwałem  W . Kazimierza Juchnowskie- 
go Doktora filozofii Uniwersytetu W ileńskie
go , aby na mocy udzieloney mu pełnomocney 
pleriipotencyi, we wszystkim mnie zastępował. 
Ten wybór i zaufanie zaszczytnie usprawie
dliwił W . Juchnowski w zawadzie swoim: gdyż 
troskliwość, gorliwe o dobro me działania, owa  
rzadka, niczem niezachwiana uczciwości, przy 
niezmordowaney pracowitości nieodstępnie to
warzyszyły obowiązkowi jego. Tem i to W. Ju- 
ćhnowski pobudkami k ierow any, obracając 
przez lat kilkadziesiąt ogromem summ i d o .  
chodow, ani właścicielem dóbr, ani kapitałów na
bywcą niezostał; owszem gdy dwanasie tysię
cy złotych pobieraney corocznie pensyi, w  
dożywocie udzaałem dostać się mu miało , nie- 
przyjął jak te y ie  połowę. Pomiarkowanie to 
więc złączone z cnotliwym sposobem myślenia, 
tak oczewistemi dowodami wsparte , jest w zo
rem w ślad cnoty idącym , zaszczytem chrze-  
ścianstwa i obywawatelstwa, jest pobudką żalu, 
z jakim do prośby uwolnienia W . Juchnowskie- 
go od pełnomocnictwa latami*i niezdrowiem  
dotkniętego przychilić się musiałem, pobudką 
wdzięczności zasłużoney i podziękowania spra
wiedliwie mu należnego, jakie przed całą pu
blicznością oświadczam. Takowy rrtóy głos 
podzięki do konsyderacyi ogólnie wyznawaney  
mieszając, łączę przy tym prośbę, aby W. Ju
chnowski skutkiem znaney mi życzliwości i 
przychylności do familii mojey przynaymniey 
Cum voce consultiva do interessow moich nie- 
uchylał się należeć. Działo się w Dereczynie 
i8 a 4  roku, miesiąca nowembra i 5 dnia.

Franciszek Xiążę Sapieho Tayny Sow ie-
tnik i K a-waler.

Roku 1824 miesiąca nowembra o5 dnia. 
Przeć* Aktami JEGO JM PERATORSKIEY  
MOŚCI Ziemskiemi powiatu Słonimskiego, 
stanąwszy obecnie WJP» W incenty Rodkie- 
wicz Adwokat subselliow tegoż powiatu ni- 
nieysze podziękowanie przez JOXięcia Fran
ciszka Sapiehę Taynego Sowietnika i Kawale
ra, W . Kazimierzowi Juchnowskiemu doktoro
w i Filozofii dane do akl podał. Przyjąłem i 
ze jest zgodno w aktach pod N. 455 świadczę.

Ignacy Nielnbowicz Ziem. Słonim. Rejent.
W olno w Gazecie Kuryera Lit. umieścic. 

Józefat Lipski Prezydent Sądów Ziem. Słonim.

o Z b i e g a c h .
Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 

g ła sz a s ię ,  iż wzięci za nieokazaniei na piśmie 
świadectw aresztanci : Sierhiey Siemienow,
Iwan Jakow lew , Stefan Prichodka , Jan Tara
siewicz , Michał Danilenko , Stefan Siemionów  
i  Stefan Matwiejenko, którzy powiadali ze są 
włościanami: Siemieniew rjazańskiey gubernii, 
rjadskiego powiatu , obywatela T ialirazewa, 
Jakowlew Smoleńskicy gubernii Rzackiego po
wiatu , obywatela W ojeykowa, z majątku T o-  
korowa ; Prochodka W ołyńskiey gubernii K o-  
welskiego powiatu, obywatela Zilińskiego, T a 
rasiewicz rodem ^ X ię* tw a  Warszawskiego 1 
mieszczaninem z miasteczka Ł aszczow a; Dani

lenko takoż mieszczaninem Kamieniec pod. 1- 
skiey gubernii, z miasta Podolska; Siemionów  
rodem z Infłantskiey gubernii, niedaleko mia
sta Rewia, i Matwiejenko z niewadomego sta
nu ( który dekretem Mińskiego Giówn»?go Są
du lgo Departamentu w sprawie o krad/ież u 
rzeczyckiego mieszczanina żyjącego w Kołnue, 
żyda Froima Kahanskiego , z kramu różnych 
rzeczy i pieniędzy, uznany za podeyrzanego) ;na 
osnowie Imiennego Nay wyższego Ukazu pod 
d- 23 februarii 1823 roku uznani za włóczę
gów i odesłani do Syberyi na zaludnienie. P rzy 
mioty pomienionych włóczęgów*: Siemienow
wzrostu 2 arszyn 4f  wiersz. , twarzy suchey 
czystey, nosa miernego, oczu szarych, włosow  
na głowie wąsach i brodzie świasłorusych , od 
urodzenia lat 43; Jakowlew wzrostu 2 arszyny 
5f  wieszkow , twarzy suchey , nieco ciemney, 
nosa miernego cienkiego, oczu szarych, w lo-  
sow nagłowie, wąsach i brodzie światłorusych, 
od urodzenia lat 4 4 ; Prichodka wzrostu 2 
arsz. 4 i w iersz . , twarzy mierney prtrey , no
sa ostitijo pośrodku w ygiętego , oczu szarych, 
wiosow na głowie , wąsach i brzodzie światło-  
rusych , od urodzenia lat 3o ; Tarasiewicz  
wzrostu 2 arszyny 6 wiersz. , twarzy ciemney  
okrągłey pełney, nosa miernego, oczu szarych, 
włosow ria głowie ciemno , a na wąsach i bro
dzie ru sych , od urodzenia lat 4 6 ; Danilenko 
wzrostu 2 arsz. 5i  w iersz . , twarzy ciemne-y 
n iew ielk iey , nosa miernego , oczu szarych, 
włosow na głowie , wąsach i brodzie światło-  
rusych, od urodzenia lat 60; Siemionów wzro
stu 2 arsŁ 4 i  wiersz., twarzy suchey ciemney, 
nosa miernego , oczu karych , włosow na gło
wie, wąsach i brodzie światłorusych , od uro
dzenia lat 36; i Matwiejenko , wzrostu 1 arsz. 
41 wiersz., twarzy mierney nieco ciemney, n o 
sa ostrego pośrodku w yg ię tego , oczu szarych, 
włosow na głowie ciemno a na brodzie i wą
sach światłorusych, od urodzenia lat 27, a za
tem jeśli pomienieni włóczęgi okażą się do ko
go należącym i, aby ten w prośbie o ich po
wrócenie postąpił podług istotnego brzmienia 
ppmienionego Ukazu.

Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
głasza s ię ,  iż wzięci za nieokazanie na piś
mie świadectw aresztanci, Andrzey Iwanow, 
Teodor Tichomirow . Konstanty TichaczeW* 
Bazyli Trojeki, Łaryon Fiedorów, Józef Bobro
wski, i Jan Stepanowa syn nazwiska niepamię' 
tający; powiadali że są włościanami: IwanoW 
Riazańskiey gubernii Riaźskiego p ow ia tu , że 
wsi Ptfdowieczjewa, obywatela Kadomskiego; 
Tichomirow Kostromskiey gubernii, W e t łn i -  
skiego p ow ia tu , ze wsi Aleszin , obywatela 
odstawnego półkownika Dukina ; rich.ic*ew  
Saratowskiey gubernii Serdobskiego povym u, 
ze wsi Zasieckiey , obywatela Merlina, °*c 
ki rodem z Sankt-Petersbuga ze stanu < ucho- 
wnego- Fiedorow włościaninem ekonomicznym, 
Smoleńskiey gubernii, Krasnińsk.ego powiatu, 
ze wsi Hohożny , Bobrowski 1 Jan bez nazwi
ska , mieysca urodzenia swego mepamiętaja- 
cy; na osnowie Imiennego Naywyższego Uka
zu pod d. a 3 februaryi i 823 roku, uznani za 
włóczęgów i odesłani do Syberyi na zaludnie
nie. Przymioty pomienionych włóczęgów: I*



wanow wzrostu 2 arsz. . 5i w iersz ., twarzy się w tuteyszey gubernn *ukces&or0wie Neofit-
suchey czystey, nosa miernego ostrego, oczu ki Katarzyny Augustowskiey zesłaney za różne 
szarych, włosow n a g ło w ie ,  wąsach i brodzie występki w julii miesiącu roku i8o5 w Sybir 
swiatłorusych, od urodzenia lat 27; Tichomirow na posielenie, jeżeli okażą się jakowi jey suk 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy suchey czy- cessorowie, powinni jawić się na termin z na- 

nosa miernego, oczu szarych, włosow na leźyyjmi dowodami do policyi mieyskiev W i  
§iow,e Światłorusych wąsow i brody niema, leńskiey dla odebrania przysądzoney przez R z a ‘ 
od urodzenia lat s 3 ; Tichaczew wzrostu 2 dżący Senat na rzecz ich summy 64q5 złotych  
arsz. wierszkow, twarzy mierney, suchey, polskich; w  przeciwnym zaś zdarzeniu jeże-  
czystey, nosa wielkiego, oczu błękitnych, wło- Hby takowi sukcessorowie na termin prawem  
sow na g łow ie, wąsach 1 brodzie cieińncru- zastrzeżonym nie jawili się, więc pomieniona 
sych, od urodzenia lat a4; Troicki, wzrostu 2 summa odesłana będzie do Skarbu. Now em -  
arsz. 4 wiersz., twarzy suchey ciemney, nosa bra 25 dnia roku *824. 
miernego ostrego oczu błękitnych, włosow na Tytularny Sowietnik H utowicz

f Ł r ? s ; p fet„ trrr„ur h3’a °iu5 Nac,e,nik
w iersz .,  twarzy podługowatey w ie lk iey , nosa 2 Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R
miernego pośrodku wygiętego , oczu szarych, SK IEY MOŚCI Samowładnącego Cała Ros' 
włosow na głowie c iem no, a na wąsach i bro- syą etc etc etc ł

urrX t i  T , ° ^  l k h h mt . k" TWe Sl" -  M lchelświ Sabroiewskiemu mieszkań-palce, od urodzenia lat 4o; Bobrowski wzro- cowi Wileńskiemu pozew loco per-aeend* exe
n a ars? ,.4  tw .r  s , c m m n e y  okrąg- cutionis prted S ,d  Mag,strato Wileń"kfeJo i
y ,  nosa miernego , ostrego , oczu karych, instancji JPana Markusa Heymana Kunca W i

"  r ^ f  7 1 * "'“7 " u' -odzie ciemnorusych,leń .kiago, w  n t m o e f i  d o Z 7 h T k r " ó w
stu a ■ lan Stepanowa syn w zro- niestańnych na obiat, otrzymanych i oświadcse-

L j ,  m i ±  l ‘„ T T  7 f 7 ’ *  akUch •»**•*««■  W i l .4 . zapisanego w
wie wąśachtt hrod ' • "'?«>»' „ ś  oto: iż co i a ł c ,  za inskryp-
„ „ J "  brod" '  s wtatłorusych, na lew ey c y ,  w roku , 8 . 5  m aj. 2o dni. na rub sr. i f a
So- ? k . . m asn a |' " lrozc ,'żtli‘ , »d urodzenia lat kop. 5o przez obiat, wydana otrzyma! dWa

z . l V J d o  k ^ ń  ya l e i m,' " -" ’i 0k“" dek,'e U  “ie'"*nne w “ * * * • • '« »  Wileńskim,b>e o l - h  »"alez ,cym t <aby Jten w pros- p.erwszy , 8 , 8  marca 3o i drugi tegoż roku
m o c , i “  “ ”  ^  Pn  •"* " to t" eJ  7br« 9 dnia, które gdy m.at zamiar doprowa-
18.-4 rcfku^ Dm a 9bra 7 °  da « ek'myi, niewiadomo jak, kolej, w y-

- Sekretarz i t U w a t ^ F .  Arcimowicz.

r e m i ‘ ; S T L T e a M G r k 0 ś EdXd)'Win rSki P" “remissę Mińskiego Głów. Sądu 2go Departamen- o parękę na odpowiedź pretensyi źał 0 zasa- 
FUin ^ sfakT  ™ erzycielom *W . dzenil L  o b ia ł°ru b ..  . r . ^ V E o p  5o « p r ‘cen
skie^o uietCer° W',CZa Marszałka Ptu “ ozyr- tanu zaległemi od. daty wydania obligu; o doli- 
da I  Hdeterminowany, w  dniu 12 listopa- czenie expensow prawnych naymniev rubli sr
ciew^ S° L r°^U d° ma^ tnośC> K o P- *5o, jako po dwóch dekretach niestannvch o  
tor? !°Z Prz>bywszy komportacyątak na defok przeznaczenie termiuu na exekucyą o przezńa

k " o S  T /,!: ' - j ^ ^ . - y U d e . t e n u . t i o n e m  dS w ,z e t l  
cen,i ro zc i,gn, t  i dalsza czynności p ierw lze ^  " " ‘n o t a ,  W , . d a n i .
mn zjazdowi w ł.ic iw e  zaskuteczn il, termin wszelkim ' w U d r o m Y * ^ y 7  7? °  p o ro c ,en 'e  
ai.zdu powtórnego do majętności W . *  , X  o ^  o w . o f  w - ' a *  
pow iecie Nowogródzkim gubernii L it .-G r o -  S Ż M. Pozew  t a k o w v u k ł l ^ f d**ym. b^ zie‘
Sz,en,k ,ey  potnienie mającey, nadzień ,5  ma- W ,tń  Z a b ^ H  7 P‘“

n i .  iżby T red ,PtorowieC' z '  ’ *  “ '“ T ™  ‘ , ł 4  8bra 3 dni» W . t « y n i iey  w y-
niezmiennie jawili sie WaLT*' P° m‘" św/ adc*<h ™ tego pozwu kopią zgodną

portacyą w dniu j5 sticznia 2 aute"tyk,ern ^  sprawie JPana Markusa H ey-
w kance:^.,ryj Ziemskiev Słuck ™ m ana. kuPca W ile»- . Star. M ichelowi Sabro-
tygodnir wą persvstenrva >ey na szescio* jewskiemu jako niemającemu źadney Osiadło-
doiściwszy , w t L  d o w o d IUP " W,n"ą ^  '  niezna-ydu)4cemu się dopiero w mieście
ninieyszą awizacyą in te r e s so w a ^ 1̂ ' ’ W i l n i e d ° drzwi Magistratu W ileń
Wiadamia. Datt 18 a4 li«łnn*d « rpny ł a . skiego przybiłem, .i 0 terminie rozprawy przed

lakób Estko t d y S r  Pre7yd„'ircv f  J o  Mi-
M ichał P okrosfv lik i  Z P M n  l '  chał Os rowsk. W oźny Powiatu Trockiego.

Podsędek i Exdywizor ' B ° brU* skieS° . Rok“ > ^ 4  rnca 9bra ,o  dnia przed akta-
Jerzy Klimowicz Pisarz C T M Ł-* ’ g‘ *,U ^ lIa st3nąwszy osobiście W oźnyy Klimowicz Pisarz G. Lidzk,. wyzey wyrażony ten kwit swóy rellacyyny o l

Rejent Nielubowicz. f.c.ose zeznał ..świadczę Ignacv Misiewicz
„ ---------------  R egent. J

W ilem k ie .ó  “ 0 , ^ / ?  tR i , d “ G i l,el'"Sk'eS°  R ° k,“ l8 a 4  “ a O bra, o dnia, takowy po-
Senatu »3 . «  „V » L  **°* Rz?d3\ " f °  '  ,woln°  "mielció- do G asety  Kuryera Lii.

g a , z a  się nimeyszym, czy me okażą świadczę Marcin Straus. R. M. W .

( >) '



Od Mińskiego Gubernialnegó Rządu ogłasza się, i ż w  Mińskiey Skarbowey Izbie odby
wać się będą targi na dostawę do Bobruyskiego woyskowego szpitala niżey wyrażonych zapa
sów i tnateryałow na jeden , dwa i trzy la ta ,  a mianowicie:

N azw anie zapasów i tnateryałow podług gatunku rozdzielonych

A. K rup owsianych.............................................
Soli.......................................................................
Słodu jęczmiennego.......................................

_  żytniego. . . .  i . . . .
Miodu patoki...................................................
Mąki pszenney................................................

—  owsianey......................... . . .  .
Syropu cukrowego. . . . . . . .
Mydła ziarnistego (KApoBaro). . . . ,
Czarnego smolanego......................................
Siemienia konopnego..  ........................
Jęczmienia czyszczońego.............................
K rup  jęczmiennych. . . . . . . .
Świec łojowych. . . . . . . . .

3. Mięsa świeżego.  ........................
S tynki suchey...................................... ....
Sadła świniego................................................
Łoju baraniego.  ........................
Łoju  Wołowego  ........................
Oliwy. . • .
Masła. . . . . .  . . . . . .
Oleju konopnego. . • .............................
Oczyszczonego...............................

C. K apusty  kwaszoney: 
pułbiałey i buraków. . . . . . .
Chmielu. . * .  ................................... .....
Zarow in . . . . . . . . . . . .
C z o s n k u ..........................................................
Zieleniny świeżey:
K apusty, buraków, szczawiu, i pokrzywy.
M ięty niemieckiey. ........... ........................
Cebuli zieloney. . . . . . . . .
Chrzanu w korzeniach. . . . . . .
Cebuli w główkach............................  . .

D. P iw a ............................................................   .
Octu na sposób reński...........................   .

  p i w n e g o . .........................................
Spirytusu. . . • • • ■ ■»- »
W ódki flrancuzkiey . , . . •
W in a  reńskiego, portweiuu. . . . .
G o r c z y c y ' . .....................................................

| Drożdży. . . . . . . . . .  .
E. Jajek kurzych.................................................

Mleka krowiego świeżego. . . . .
F . D rew  jedno polannych...............................

  trzy  p o l a n n y c h , .............................
W  ogóle

Ilość zapasów 
potrzebna na 
jeden rok kła- 
dącwzorowie.

Podług ceny i- 
stniejącey te 

raz, wypada 
summa w pro 
porcyą roczne

go zapasu.
R u b l e Kop.

1070 pudów 2973 — 93
24 j 600 — ;---
170 czetw. s 55o — ---  •
—  — i 4 — 70

a 4o pudów 3 "60 — ---
1470 — 6615 —
285 — 126S — 25

10 ■—. 15o — —
100 — t 4oo — —
—  _ —  — —

2 czetw. 26 — 4 o
'—  _ 1 —- 96
55 czetw. 1087 — 7i
go pudów 1620 — —

35oo pudów 17,500 — —
—  — 38 _ 46
4o pudów 4oo — —
—  — 10 — —
—  — 11 — —

12 pudów 720 — —
__ . — 20 — —
_  _ _  _ —

t 45 pudów 1O^4 —

2 i 5o wiader 1720 — -

—  — pud 9 ' 87i
— czetw. 2 9 2l

---  --- pud i 5 5o

24o pudów 36o — __
i 3 U ' 3 go — ---
80 — 182 — 4 o
60 — 24o --- —

110 — 385 — .—  1
68o wiader 1088 — —

60 — 828 — 9°
58o — i 334 —

4o — 1068 — — .

---------  --------- butelka 2 78
445 butelek 890

1

5 pudów 197 32 1
7^0 garncy 7 11

76*
3ooo sztuk 84 9°

-■ -1 - ------- wiadro 3
4go sążni .634 i 5
33o — 2887 5o

• •  * • 9 »|i

W
ey»orcvi tr/.ećiey częściey roczńey dostawy zapasów i rn a te ry a ło w  ew ik c y a  ao lYi nsKi y 

•bowey Izby do targów na terminy następującego 1826 roku w  jarmaryi iszy 10, agi i 4, 
,6  1 ostateczny d l .  przetargu dnia t 7. Doia ,8  9b ,»  J m  Zahorowski.

Czas obserwacyi.

Obserwacye | ^ nja 4 gods. 7 z rana]
meteorologi. }dnia 5--------

czne.

lY y s o k n ś ć  B a ro m .  

27 cal. 2,3 lin. 
27 — 1,5 —

W'ys. i  her. B eau.

. + 3;5
o

ttopni Pi łud. Zach. 

P óln . Zach.

| U d /n i a n a  w p o  w iti .  

foehmurno 
Śnieg.


